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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel ł świąt uroczystych. 
~ soboty z dodatkami flustrowanerni dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi; 

Rocznie 6 rb., półracznle S rb., kwartalnie I ri. 
50 kGp., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z11granlcą miesięcznie rb. J. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. l (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

li 
li rta stacjach kolejowyc.h S kop. 

Ogłoszen~a: Nadesłane na I stronicy 50 kop. u 
wiersz lub jego miejsce, wśród tcksta 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologJa 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonpar-elowy. Ogłoszenia mate 
J l pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmniej 

IO wyrazów. 

---?--~~~---------------------------------------------------------.:....-----~--------------·--------------------------------------------------Kanter wł• ... ,: Wars11:awa, Marszałkowska 811.1 m 16. Tel. 198-65. f"ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· .. Zduńska Wol~, Księgarnia Welenowskiego. 

TEATR PO.LSKI 
Cegielniana Nr• 63. 

' 

• ' . ' ' we cz,;artek pierwszy,gościnny wistęp Wiktora Prawdziwa 
w.

0 

wtorek ~nJ rn1nfn111a B1egansk1eg " . , . 
pierw. raz'' u ~L"auvv art. teatr. Krakow. w sztuce m1łosc'' 

Opera i operetka łódzka 
Konsta tynowaka 16. · 

AA -
we 

wtorek „Straszny dwór" I 
we 

środę ,, Gri-Gri" 
W środę, 5 listopada 1913 r. WIELKI KONCERT ZNAK.O ITEGO PIA ISTY 

Dzielna 18. TE· A 
Bilety do nabycia w kasie teatru .Thaiia" (Dzielna 18). 

TeaH variete 
-------
-------

Konstantvnowskn 
H2 16. 1 h D h jl h. Nelly de Cart'Y Ml.' Ju~n!I ~1;ee1: ;:::;:~~~;~:::·ną~kscentr, ue ofll[n~ ,a~al111ma "'"':o!~r'.;~o- Ili ł li u ~,~::: !;.:~~.~':."'J:~i0o";!k: ".: 

Niezrównani "elo- znakomity japoński nawcy lirgenty1lsk. akt elastyczny. pol~ka Śpiew. liryczna. Lili -ro-
Dyrekcja M. Portało. cyped\ści. czarodzieJ·. trńc·:i. Tango" syjska subretka. Pałkowska - sobr. 

Ol dnia 16 pażdz'ern1ka zupełna zmiana programu. J '"' ' " • i wiele ianych atrakcji. 
NOWE DEBIUTY. 20 nowych atrakcji. Uwaga: Po skończonem przedst:awieni11 wielkie Divertissement Kabaretowe. 

„ Dyrekto1· art. W. Łętowski. Ze współudziałem wszystkich artystów. Szczegóły w programach 
~ ... ~•mmam~~~~•~1 :in•E•armllllll!~W•'l!Ult"~„„ ... „1m111m1mr..-=m•mlilid'::w1„.&i:.„ ... „ ...... „116m ... a.imlll9!l!am-.m111„„„„ ... 

Akc. Tow. „GERHARD & HEY" 
dla tr.1nsportowania i przPchowywania towarów z ud~ielilniem za· 
liczek, Zarząd w Petersburgu, ma zaszczyt pud·ić do wia· 
domośti publicznej, iż na zasadzie par. 4 Ustawy otwornona została 

AJENTURA TOW. w ŁODZI 
której kierownictwo objął pan 

JÓZEF LWOW. 
Uprasza bię szanownych p.p. interesantów o zwracanie się w sprawie 

tt'ansportów towarów i po wszelkie pośądane informacje do wymienionej Ajentury. 

Powołując się na powyższe nwiadomienie, mam zaszczyt podać do wia· 
domości, że objąłem kierownictwo Ajentury l.ódzkiiej 

Akc. Tow. „GERHARD & HEY'' 
dla trnusportu i pr:rnchowywania towarów z udzielaniem zaliczek. 

Uprzejmie prosząc o łaskawe zachowanie i nadal okazywanej mi dotąd 
życzliwośd, poleram .si~ 

Z poważaniem 

Józef Lwow. 
Ul. IJługa M 81· Tel. 228. 1169-3 

Kto che• mi• ć coś szcaeg-Olnogo w smaku i orom'.:e '1 

DENTYSTA 

S. BETTE 
165. Piotrkowska 1&5. 

Przyjmuje osobiście. 
Sto~owanie n~jnowszej te.:hniki dentystycznej; 
zęby bez podniebiPn ia, koronki złot.e sztukowanie 
uszkodzonych zęl)ów własnych (w koJ0rze na
turalnym). W celach djagnostycznych stosowa· 
nie prześwietla1i i zdjęć Roentgenowskich. 

1172-15-1 

Dr. B. Rejt, Średnia 5 1 
telefon 33·79. 

Sp„cjalista chorób: skórne, " losów, weneryczne 
moczopłciowe i k0su f' t :V i.,, lekarska. 

LcC7enie syphilisu salvarsanem Erllch·Hata .fiOli• i 914 (wśródżyl
nie). leczenie elektrycrnością, elcktrnHz~ (usuwanie szperących 
włosów) oświetlenie kanału (uretroskopi•). Przyjmuje ocl9 i pół 
do U I pól i od 5-8. W niedziele i święta od 10-2 po poi. 

0321 

Med. -DENT V ST A 
A 

M. RIESNIK-EPSTEIN 

I 
powróciJa z zagrrinic1 i m;eszka obec
nie na ulicy DZIELNEJ M 14 

(dom Urysona). 113'l-50 

'I 

,Jemr" Kart~IOWY. 
nSiech sTprÓbUJA·e nov..·owypusBzczone rapiLerosy ' ' _ _ 

' ' 

Niechęć swoją wzglę<lem organizacji 
związków zawodowych robotniczych prze· 

IO szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. mysłowcy zwykli tłomaczyć zazwyczaj tern 
te masa rob-Otnicza, ujęt~ w karby organi-T·flJD A n BogdanoIDa I S ki (I) Petersburgu zacji zdobywa tak wielk1 siłę, iż zdolna 

L Do.foó ;„,„: wo wo.y; tk«h •kl•""' ~•h•0>nyoh I dy•kybu<j<oh. • '91l I ~~01!r~~::·~7.:~rgc;~~;o~;~~~~·:~~~ ::1:'. 
~~~mm-•••11 •••••••••• żących do obcych organizacji, \\reszcie tez 

sfery postronne. jak naprz. konsumentów, 
dostawców i t. d. 

Przyznać trzeba, rże w twierdzenh1 
tern tkwi cząstka prawdy. 

Istotnie: robotnicze organizacje, po· 
dejmując walkę w imię swych celów i za· 
daE. mogą ogłaszać miejsca w tych lub o
wych przedsię~iorstwach pod bojkotem, 
mogą trzymać w szachu łamistrajków, na
woływać konsumentów by bojkotowali to· 
wary i produkty tych przedsiębiorstw, w 
których organizacjom tym przypada pro
wadzenie walki, mng!} sami bojkotować 
„marki • opornych fabryk, mogą wreszcie 
nie dopuszczać do przyjmowania niezor· 
ganizowanych robotników do zakładów 
przemysłowych, z11trudniających w przewa· 
żającej liczbie rabotników związkowych. 

Na tern jednakże wyczerpuje się w zu
pełności lista środków przymllsowycb, sto
sowanych, - zresztą rzadko i z niezbyt 
wielkiem powodzeniem, - przez organiza· 
cje robotnicze względem stron. 

Nie zapominajmy bowiem, i~ między 
robotnikami, zorganizowanymi łącznie czy 
oddzielnie - w różnych związkach, jak 
również nawet i niezorganizowanymi- nie 
istnieje konkurencja w pojęciu handlowo· 
ekonomicznam, - wszyscy BI\ towarzysza· 
mi, nawet wtedy gdy nie są „towarzysza· 
mi" (cudzysłów dla odróżnienia socjalis
tów od niesocjalistów). 

Jeśli zaś tu i owdzie, wskutek nieró· 
wnomierności między popytem a podażą 
rąk roboczych. konkur, nrja zostaje wywo
łana, to wśród wspMzawodniczących robot 
ników, zmysl konkurencyjny nie objawia 
się tak, jak śrórl przemysłowców, stale i 
zasaduiczo konkuru1ą ·ycll ze sobą w gra· 
nicach wspólrwgo z:1wodu i branży. W 
pierwszym przypadku konkurencja jest O• 

kolicznośei.i mim1rnolną, z zewn,1trz narzu„ 
COłll}, - w drugim znś - progrnmowym 
świadomym cz~ n n i kie.n podstawowym lila 
racjonalnego prowadzenia interesu, jako 
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W przedstawieniach takte bierze udział cała trupa Japońska i Corps-de Balet. Początek przedstawienia o ged zinie 8 i pół wieczorem. 

źródła dobrob)·tu i bogactwa, wydzierane• 
go sobie z rl\k do rąk. 

Tak więc, 11:dy organizacje zawodowe 
robotnicze posiada ą podkład etyczny, nie
zależnie od dążności ekonomic:rnych, - or
ganizacje natomiast przemydowców, kup
ców i fabr) kantów, mają jedynie dążenia 
materjalne, - mają jedynie zyski pienięż
ne ne <Jelu. 

Jak wielką potęgę stan1wią trusty, 
syndykaty i kartele przemysłowców w za
chodniej Ruropie i w Ameryce, trudno po· 
wziąć o tero dokładne pojęcie, gdyż dzia· 
lalność tych organizacji osłonięta jeet dość 
gę1il\ym woalem tł\jemniczoścl. 

Zrzadli:a tylko przenika do świado-
mości ogólu słaby promień światła, pozwa· 
laj<!CY na daleko id~ce domysły o zakresie 
działalności tych 'zrzesień i na jej ocenę, 

03tafnio wielce w tym kierunku za
dużył si~ dr. Fryc Kestner dziełem swo· 
jem pod tytułem "Przymus do organizacji". 
Studjum, poświęcone walkom karte· 
lów ze stronami, pozostającemi po za \eh 
organizacją. (.Der Orgauisationszwang, ei
ne Untersuchung ueber die Kaemł'fe zwi
schen Kartellen und Aussenseitern", Ber
lin, Carl Heymanns Verlag). 

Autor książki jest osobą powołaną i 
kompetentni\ w zakrec;ie omawianego przed
miotu. 

Dr. Kestner, radca rejencyjny w u
rzędzie skarbu Rzeszy, był twórcl\ i głów
nym wykonawcą projektu o upaństwowie
niu ha.ndlu naftą. w Niemczech. 

Książka jego powitana została przez 
prasę kapitali1tyczną jako płód socjalisty 
państwowego, wroga przemysłu i t. d., a 
to dlatego, że 110.zwolił on sobie na ogło· 
szenie środków, jakimi posługują się karte· 
le, zmierzające do zmouopolizowania w 
swoich rękach danych gałęzi wytwórczoś
ci krajowej, i do wskazania dróg, jakiemi 
należałoby poprowadzić walkę, posk1 omia· 
jąc~\ podobne tendencje. 

W rzeczywistości jednak książka dr. 
Kestnera stanowi dzieło prawdziwie nauko· 
we, wypowiada sądy zupełnie bezstronne, 
roztrząsa sprawę z najrozmaitszych punk
tów widzenia i zawiera wiele materjału 
ściśle i1•formacyjnego, i,·lOchodzącego z pier· 
wszorzędnych źródeł, a zwłaszcza podsu
mowuje wyniki ankiety wszechniemieckiej 
ogłoszonej dlJ. gruntownego zbadania dzia· 
łalności kartel ów. 

Kartel nie pozwala swoim odbiorcom 
nabywać towary od tychże firm. 

Kartel jednoczy się w tych swoich 
spoesobach z kartelami innych stopni wy
twórczości i zbytu: stopni poprzedzają
cych i stopni następujących, otaczając zwal· 
czane firmy jakby ciasnym lańcuchem 
"szpery", od dołu i od góry - ze wszyst· 
kich stron: poczynając od źródeł otrzymy
wania materja.łów do przetwarzania, a koń· 
.cząc na rynkach zbytu i nawet na źródłach 
kredytu. 

Kartel stara się na wet o zamknięcie 
nienależącym do niego zakładom dróg ko· 
munik acyjnycb, dąży do zdobycia wyłącz
nego przywileju ulgowych taryf celnych, 
wywozowych i przywozowych itd., itd. 

Należy tu mieć na· względzie, że przed· 
siębior8twa kartelowe maj11 z natury rze
czy silne poparcie w bankach, własnych 
lub zaprzyjaźnionych, wywierają prze~o 
wpływ na notowania akcji firm, nieuale· 
żącycb do kartelu, na giełdach, w ehwili 
zaś ich silnego spadku skupują. za bezceu, 
aż llidobywają większość akcji danego U· 
kładu. Wówczas biada posiadaczom re
szty„. 

Jeżeli dodać, że kartele dzięki swej 
org.rnizacji, mogą czynić znaczne oszczęd
ności w zakresie kosi.tów administracyj
nych, eksploatacyjnych, handlowych i re
prezentacyj aycb, co daje im możność po
nos1:enia odpowiednio witlkich ofiar pie
niężnych na walkę konkurencyjną-to sta
nie się rzeczą jasną, jak wiele cech tero· 
i·ystyczuych nosi przymuszanie do należenia 
do karteli. 

Pomimo to kartele istnieją wszędzie, 
rozwijają się pomyślnie, zataczają coraz 
szersze kręgi, a prawo przedstawia bardzo 
słaby pancerz ochronny dla broniących 
swej niezależności i samodzielności przed· 
eiębiorstw przed teroryzmem ka1·telowym. 

Pod każdym względem kartele robot· 
nicze, czyli związki zawodowe, stowarzy. 
szenia itp. podlegają surowszej kontroli 
państw i ich rządów, a oko sprawiedli WOŚ· 
ci sądowej czujnie śledzi kaśdy krok spec· 
jalnie robotniczych organizacji. 

Gdy więc p1·zemysłowcy, niechętnem 
okiem spoglądając na zrzeszenia robotnic.ze, 
denuncjują je, jako fortece teroryzmu, nie· 
chajże pamiętają o tem, że żale ich i skar
gi to broń obosieczna, która wcześniej czy 
później zwróci się i przeciwko kartelom 
fabrykanckim calem awem ostrzem. 

Allegro. 
Kartele przemysłowców mają na celu 

osłabienie wzajemnej konkurencji fabrykan· 
tów między sobą, zapobieganie żniżk:>m 
cen za pomocą odnośnej .polityki cen•, 
podnoszenie dochodowości pn:edsięb1orstw z pism rosyj· ski c h. 
najróżnorodniejszemi sposobami. 

Kartele dążą - dla osiągnięcia swych 
celów, do zdoby~ia jaknajwiększej siły, 
pow11gi, wpływów i środków. 

Ażeby nikt nie mógł wyłamywać się 
z pod dyrektyw kartelu i dzięki niezależ· 
ności utrudniać a nawet krzyżować jego 
plauy i cele, karle! musi dążyć do tego, 
by jednoczył absolutnie wszystkich przed
stawicieli danej gałęzi w oznac~onej sferze 
dzinłalności, musi też zapouieghć tworzeniu 
się nowych, konkurencyjnych przedsię· . 
biorstw. 

Wskutek tego samo istnienie kartelu, 
jako organizaoji, jest niedostateczne; z isto
ły kartelu wypływa konieczność walki dla 
dobra kartelu i konieczność panowania nad 
terenem; wypływa ztąd w dalszej koneek
wencji-prz) mus należenia do organizacji. 

Formy tego przymusu BI} bardzo róż
noNdne. 

A więc: ka1 tel utrudnia przedsiębior
stwu, stojącemu po za nim, nabywa11ie 
surowych materjałów; ustanawia dla sprxe-

P•ralele p. Gurlanda. 

.Ro si;a• pragnie kogoś u~pokoić i douodzi 
śe pogłoski o zwrocie una lewo" w społe· 
czeńetwie rosyjsL.iem pozbawione s~ wszelkich 
podstaw. 

Z wielu, bardzo wielu źr6'leł, 
z wielkiej liczlsy ogólnikowych uwag 
można wywnioekowaó nie o .zwrocie 
na lewo" a raczej o wzraaiajfłcem w 
społeczeństwie niezadowoleniu, a to by
najmniej uie to sarLo. 

P. Gurland, redaguj::\ cy „Roseiję• od dziec· 
ka ju* wyró~niał 1ię głęboką myślą. Tylko 
tem tłomaczy się jego subtelna paralelR mię· 
dzy „zwrotem na lewo• a .przyroiltem nieza-
dowolenia". · 

Na nieszczęście jednak paralele p. Gur
landa schodzą się, bo społeczeństwu rosyj
skiemu absolutnie w1izystko jeduo jest,„ ki-
jem c ~y pałką. (t) 

~:~:::r;:;1:~~~~L:~;,~l'.~~~~~ :i~:~~~ · Uhn1p·1el1~01· 0 rohn1n·1bo'w 
wyklucza dostawę od obsługującego ftrmy u~ u ~ uu ft • 
niezależne-wreszcie, gcly może, zakupuje 
odrazu cały zapas surowe~ r.zy półgotowe· 
go materjału, znajdującego się na rynku. 

Kartel nie przyjmuje do firm związ· 
kowycb ani wyższych, ani niższych urzęd· 
ników i pracowników, bodaj nawet robot· 
ników, którzy stracili posadj i pracę w 
zakładach, nie należącyct. do kartelu, ale 
zabiera im sily lepsze, przepłacając je nie
.kiedy; w umowach ze ws1.ystkimi stawia 
warunek, zabezpieczony gwarancją, ie ia· 
den z nich w ciągu dłuższego, określonego 
czasu nie wstąpi do żadnej z firm niekartelo
wyoh 

W Warsza\\'ie, w siedzibie Tow. prze· 
mysłowców, z u~ziałem przybyłego z Petel'• 
shu ·ga zarządzającego wydziałem przemysłu 

przy ministerjum handlu p. Litwinowa·F~liń
skiegJ, inspekcji fabryc1oej oraz przedst:1wi
cieli przemysłowców łódzkich i górników 
~ Zagłębia Dl\browskiego, - odbyły ei~ 2 ua
rady, poświęcone wprowadzeniu w :iycie praw 
z d. 6 lipca r. 1912. 

Pierwsza. narada, trwaj~ea od g. 4 pp. 
-lo 7 w. poświęcona była kasom chorych. 

Obrady .zagaił p. Tadeusz Popowski, po• 
ozem p. Andrzej Wierzbicki przedstawił stan, 

w jakim eiQ obecuie znajduje sprawa organi
zacji kas chorych w krciju naszym, ze szcze
gółnem uwzględnieniem Warszawy. 

Wybory pełne>mouników do omówienia 
ustaw kas eh11rych dokonaoe zostały w 63 fa. 
brykach, kaay jednak istniej~ tylko w 3 fa. 
brykach; robotnicy pozc.stałych fabryk cze
kali dotychczas na wyniki prac Robotniczej 
Komisji ubezpieczeniowej, która opracowała 
ustawę właSDĄ-W przeciwstawieniu do nor
malnej. 

Na gruncie łej ustawy odbył 1i~ szereg 
narad prezydjum komisji robotniczej z zarzą· 
dem Tow. prztomyałowców; pozytywnego wy
niku narady te nie osillgn~y. poniewd o
pracowana przez robotniczą komisję ubezpie
czeniową ustawa atoi na gruncie kasy ogólno
miejskiej: 

przewiduje obowiązkowe przekau.nle tej 
kasie pomocy lekarskiej. 

w ustawie utrwala najwyższe przez prawo 
dopuszczalne rozmiary zapomóg, 

usuwa zupełnie pnemysłowców łarówoe 
od udziału w .ebraniu ogóluem, jak w zarz11-
dzie kas, 

wreszoie wkłada na przemysłowców cały 
szereg zobowiązań, przez prawe nlepuewi
dzianych, 

P. Litwinow-Falinekij wyjaśnił. łe łt\da· 
nia te nie mi6szez11 się w granicach prawa, 
wobec tego są niewykonalne. Jednocześnie 
p. Litwinow·Flllinakij zakomuuikow&ł zebra· 
nym o przebiegu organizacji kas ch!Jrych w 
Rosji, gdzie kampanja ubezpieczeniowa ma 
przebieg zupełnie pomyślny. 

P. JJitw:now.Fnlinskij ma nadzieję, ~tli w 
kraju nas1ym organizacja kas chory!Jb szyb· 
szem pójdzie tempPm, w razie przeciwnym 
v.aś miPjscowe urzędy ubezpiec,.,eniowa wyzna
czą terminy obowiąikowe r.akładania kas cho· 
rych ;i.·zy f"brykacb. . 

Na posied:ienia wieczornem, poświęconem 
ubezpi.:czaniu robotników ed wypadkiiw nie
szcr.f;śliwych, omawi11ue były ró~nize zdań, 
ujawnione podczas opracowywania ustawy 
\Varszaws~iego tow. ubezpieezeń, obejmować 
mającego całe Królestwo Polski~. Róinice 
te redukuj!\ się do zakresu kompetencji od· 
działów tow. w Łod11i i D„browie Górni• 
czej. 

Podc'l:as gdy projekt ustawy, opracowany 
przez pre?.pljum komitetu. z-ajmuj&ce10 się 
organizacji\ tow. ubezpieczeń, przewidu}e u
tworzenie w f.JOdzi i Dąbrowie Oóruiezej od· 
działów miejscowych zan;ądu tow. i pneka· 
zanie im leczenia ofiar wypadk6w oraz lik
widacji samych wypadków, - przedstawic.ele 
oby ty<:>h okręgów przemysłowych uwah}ą za 
p-0trzeboe posiadania oprócz znrZ!\flÓw także 
zebrań ogólnych samodziel uie rozstrzygają· 
cych wszystkie te kwe!!tje, który~h prawo wy
raźaie nie przekuuje kompetencji zebrania 
ogólnego wszystkich C7łQnków tow, 

W konkluzji dtugich rozpraw uznano sa 
potrzebne uzgodnienie w komisji redakcyjnej 
spornych puuktów usta.wy, w razie zaś l?dyhy 
to uie fictło się urzeczywil:1tnić, rr:wd11tawienie 
do wydzialu przemysłu tyeh punktÓ\V ust<:· 
wy, l tóre wywołują zasaduiczl\ różnic~ zdań. 

Informacje. 
Statystyka z kolei rosyjskich. 

Według wydanej niedawno statystyki 
kolei ro>yjskirh okazuje się, że w roku u
biP!!h m jel'hało 90ł 120 podróżnych no gap~ 
lub za fahzywymi biletami. Wladze znie• 
woloue były z tego powodu wydalić ze słut· 
by lub zdegradowaó 18000 urzędników. 

l'tie było memorjału. 

W numerze 233 gaz. „Russkoje 
Słowo" zamieszczono notatkę, któ
rą przeqrukowały inne organy prasy 
perjodycznej, jakoby generał-adju
tant Slrnłon złożył memorjał, poświę· 
eony kwestji co do niezbędności o· 
pracowania bardziej określonego kur
su rządowego w stosunku do pola· 
ków. 

Jak informuje Agencja Peters
burska tego rodzaju mernorjału ge
nerał-adjutant Skałon nie składał. 

Proces Krupp aa 
Dzisiaj •. trzecim dniu rozprnw rro:z;rn

częło się przesłuchiwanie świadków. Nie 
przyHosi ono nic nowego po uad to oo zna
ne jest z pierwszego prooesu przed &\dem 
wojakowym. 

Jaku pienn~y świad&k wysitpu}e r~dca 
policyjny Koch, który przeprowadził pierwsa*' 
śledztwo pr.i~iwko Brandtowi i pned któ· 
rym Brandt złoiył niejako pr;>yzoanie siQ do 
winy. Obrońcy walrnzn)& na to, łe Brandt 
zaraz przy plerwszem badania prrez a~rl:riego 
śledosego odwołał zezn11nie polioyjn.e a :dnlej 
te ani ua policji aoi teA na ąd&ie oie 1.:)· 
wiedziaao Brandtowi wyraźnie, łe udi!łełtlnie 
małyo.:h podarków urztdnikom ~i oficeroa1 in• 
tendeutury n.chodzić mogło u przekupstwo. 

Drugi świadek, st<bia śled-czy Wetzel, 
powołany został ze względu nu oświadcze· 
nie Brandta ie pried s9dzil\ seznawał 1 roz
paczy rseozy, kM>rych po:iniej nie mógł po· 
heierdr.ić. 

Swiadeli: Wetsel 1eznaje, że miał wra• 
łenie, jakoby Brandt zaws.ae mów;} szczerll 
prawd~. 

Po przt1ełucbaniu łych śwfadk6w odczy
tywano długie protokóły sądowo, W jeduym 
z nich .majduje ai~ miejsce: „ Wciskałem 111• 
d1iom pieuil\dze do r~k. P. H •.. „ który lubi 
sobie dobrze zjeśó i wypić, nie było widocz• 
nie prsyjemuero, tem mn włożył do ręki 
pienil\dse•. 

W dalszym ciągu DttStąpiły b1dania ofi· 
cerów intendentury, znaoy~h a pierwszego 
proeesu. TUlan, s~blender i lli111t zeirnajl\ ~e 
nie mieli pn:Pświadci1enia, jitko&y popałniałi 

co'ś karrgod11ego. Uwu.żali, że wobae stosun• 
ku firmy Kruppa do władz p11ń1Jtwowych, 
dla Kruppa nie isi11iały żadue tRjemnice. 
Tilian nawet sądzi, że oddał pań>twu przy· 
sł11~ę, boć Krupp 1uiżał nieraz ceuy 1111 skU.• 
tElk jego doniesień. 

Z Cesarstwa. 
+ Wykrycie planowanego zamachu. 

Po ma.gowyeb rewi.o1jach w Cha1 l,;o~ie mif;• 
dzy kolejarzami aresztowano w swoim oza· 
sie przeszłe> 40 osób, z których obecnie 
uwolniono dopiero 10 osoo. 

Jeduocześnie .Birż. W.s wyjaśniajlł 
przyczyny ausztowań. 

W sierpniu w Sewastopolu aresztowa
no niejakiego Kotelewskiego, przy którym 
znaleziono aparat fołograficzny, zdjęcia 
fortyfikacji aęwastopolt>kich oraz listy i 
d1>lmmenty kompromituj:tce i nasuwaj!łee 
podejrzenie o ezpi~gostwa woienue. Pori1ug 
znaleziQDycb przy Kotelewskim adresÓ\V 
dokonano w Charkowie rewizji, przyrzem 
żandarmerja przypa.dkowo wpadła na ślad 
planowanego wielkiego zamaehu terorys
tycznego na liaji południowej dr. żel. W 
zwi~zJ;u z tym planem areszto"·ano owych 
40 kolejarzy i wdrożono dalsze śledztwo. + Gimnastyka nie dla żydów. Kura· 
łcir odeskiego okręgu naukowego wydał 
aozp-0rządzenie Y.abT'auiaj11ce ucznium-żydom 
brać udział w szkolnych lekcjach gimnag.
tYki. „Birżewyja Wied". 

. . 

Z :Królestwa. 
§ Z Wielunia (gub. kaliska). 
W d. 11 pa.!ldzieruik.11. odbyła się nro

ezntość poświęce11ia nowowzniesiouego pod 
ki;runkiem inayniera-btidowuiczego 'r. Ga· 
hska, własnPgo gmachu Towarzystwa \.Vza· 
jemnego Kredytu w 'Vi„luniu w ob&cności 
Rady Zarz"du oraz koruitet<J budowlanego. 
Akta poświęcenia dokonał proboszcz rniejsco· 
wy Magister 8w. Teolog.ji ks. Godorowski. 
Rada i Zarz!łd dla zaznttczenia aktu uroczy
stości poświęcenia słożyla rb, 100 na rzeoa 
wieluńskiej ?·klasowej szkoły handlowej, 

Z Warszawy~ 
(:)Choroba gen. Skałona. 

Przedłużenie generał-gubernatorowi 
warszawski em u Skałonowi urlopu 
zagranicznego jeszcze o 4 tygodnie 
wywołane zostało podwójną rekon-
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walescencją po powatnej operacji 
chirurgicznej. 

(:) T•agiczny skon -uczy. 
cielki. Wosora; o gods, 3 po pot. prlJ 
ul. Złoiej nr. 37 mie111kająoa w tym cłoma 
na III plęł;ne oaauyełełka prywatna, 40· 
letni-a Jtldwiga Żehak, objaw~a w oatał
nioh ozaHch nielwytły roz11kói netwowy, o
twe>czyła ekH w sw7m pokoju i r11111oila sit 
na bruk podwórza. Nie~liw" sabim ait 
Pl miejscu. 

(:) Ko•isk.... Z ro1por1•nia 
komitetu do spraw praeowyob nsmer wozo· 
raj111y „Ku.rjera Porannego• so&łał akenft1ko· 
A\any· 

Zs~wL 
X Z odcz~ha. (c) Wczoraf ad.v. prz7s. 

:Eugienjns2' Sokołowskl w,Y«łoait ~ 88łi • .Lu· 
tni" w Zgierzu odcaift p. t. „Poałfll a życie•, 
Licsnia zebrani shohane dilio'owaJi prele
gentowi za wielce pe1M1SajlłoJ odcsył llługo 
niemillrnl\oemi oklaskami. 

X Z "Luhll• .-...ie;. (e) W eo
cot~ ubiegłą Towarzystt'"WO śpjewaeae .Lutnia• 
w Zgierzu na rnpoc7...,te sezon simowego 
wy!itawiła siłami swego k6łka dram&łyMlnego 
4 o aktow, lllomedjQ Seanthana „Ponraoie 
8abin~k". Wykonanie Sll&oki było bardrlo do. 
bre. Sala była 1a.9ełaio-. · 

Po przedstawieain oihyły ri9 tańce. 
X Ka~ za nieoa1stoi6. W 

aobotę ubiegłlł aQdllia pokoju ~ rewiru po· 
wiatu łódzkiego na tadl!Dcji w Za;ieru, po 
rozpatrzenia szere~a apnw o niepHeakzega• 
nie przepisów sanitarllyoll, ldruał rzeiłeiłrów: 
Adama i Aleksandra Kaehel11rieh orH Idca 
Różalskiego za aałJlanihrne Wr.ymywauie 
sklepów z m•em na 2' rlt. kary kab 10 
Gni aresztu k:Wdego, a właściciela fabryki 
napojów gazowyell w Zgi.r"BU Jakoba Gltik• 
mana za nieprzeełrlegalde warunkw zdr•· 
wotnyc:1 przy fa1lrykowni11 WGdy ~wej i 
utrzymania bało.an aa sapłaoeaia ló rltbli 
bry. 

X (c) Miła .... -.-•• &mie
aztały w Zgierzu pny ul. ~ nr. 31 
Icek W oUe Bawiaiomił policjt. ~e w piąMk 
11biegły żona . ~go Ba;ah, skradła mu 160 rb. 
rzotówki, weksel na ~ rb., złoty zegnrek 
WMtości 7f> rb., oa&.ry pjwiicionlri .słote oraz 
Hae1mą ilość garderoby i ibiegła do rodzi
oów swełch zamiesak11łyołl w Słl'ykowie. 

L(Kor. wł. .N. Ekz. hódz. •) 

lBelłłn. 2i paśd•;eraiłca. 

.NOWA OAZl!TA~tODZKA•-27 Pażdziermka 1913 r. 

rolne raźno ,poatt.pujll napriiSd i zasiewy 
niebawem b~dą alu>ńtzone. ł;,ąki dni!\ dobrj\ 
pas.zt. W niektó1'ycłl okolioaeh ślimaki wy
r1'411aj\ ukody. 

Kalendarzyk. 
O.:ie S.biny P. M. 
Jatro Szymona T. A. 
hnLDna ałowiańakle1 dzi8 Witomiła 

Jatra Wtad y boę;a 
W i;ch4d słońca o g. 6 m, 46 
3aełtód • • 4. • 41 
Długośó ch&a „ 9 „ 50 

Stan pogotly.-Podłng obserwacji opty
b R. !Vttera, ul Piotrkowska. li 85. 
TERJI01Cirl'R: Rano o g. 8. 4° ciepła. • „ Połudn. o g. 12 7~ • „ • Wczoraj o g. 8 w. so „ 
1Unimum 3 ciepła BARO- 760 najniżej -
Jlufmnm 7 „ YE'J'R: najwyżej -

llygr<>raetr 7'0% wilgoci. 

wym. Otrucie spolltrsasono w porę ą we• 
zwane Pogotowie usun~ło niebezpieczeństwo. 

Zatruoie alkoholem. 
Na uYey Zielonej około domu nr. 13 

znaleaiono na bruku w stanie nieprzytomnym 
niejakiego Staniaława Kotlickiego lat 23, bez 
określonego zajoci11 i nigdzie nie rueldowa· 
n ego. 

Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie 
alkoholem. 

Bójki i rozprawy nożowe'! 
W Cil\go ubieglyoh 2 dni Pogotowie 

udzieMło pomocy poszwanl..owauym w 8 bój· 
kach ulicsmych, w tem w 5 wypadkach pora· 
niono siiJ nołami. 

Odezwa. 
-:-

Teatr Pohltń. We wtorek pierw. raz 
.Pant Prezesowa" we bzwartek pierwszy wys-
tęp Wlltłlora biegański9«0 art t•atr Xrakow. w Otrzymalis'my, z prośbą o za. sztuce „Prawdsiwa miłość" 

Opera i operetka łódzka. we wto- mieszczenie, odezwę treści następu-
l'ek „Stra.ezny dwór" we środę „Gri Gri" puJ.!llCe]··. 

lliłlljotelra Stebelsłlich. (Mlkotajęw• <t 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej Czwarty tydz;eń upływa od zgo-
wieezorem, w niedziele i święta. od 1-ej do . dne-0o ogłoszenia lokautu w kilku-3-ej PP b 

Oaytelni,a ..wm Tow, „Wiedz•"· nastu fabrykach wstążkowych. 
Piotrkowska 16a), otwa.tto. od g. 6 po poł. do Zd ł · d · ł 10 wieez., & w nieddełe i święta od godz. 10-ej awa o stę, że awno mm~ a 
rano do godz. 10-e.i wiecz. epidemja strajków i lokautów, gdy 

•uae11111 naulli i sztuki. (Piotrkow· ł · d · t " aka nr 91}. Otwart.e jeat od 4-ej po połodniu oto znów S owamt „na mtar owaru 
ao l~ wiecz .• a w świę*a i niedziele od 12 pozbawiono chleba setki mas robo-
nmo do 10 wlee· tników. 

KRONIKA. 
O f11ndtlaze akładkowe. 

Jeden 1 członków łódzkiej gminy żydow
akiej wye\f\pił w .N. L. }forg." (232) z in• 
terpełaoill następującą: 

Przypomina on, te w r. 1905 w Łodgi 
ułwerzył 1.1ię komiteł ~ydewski, który zebrał 
na rzecz poezkodowanych żydów skutkiem 
pogromów 24,000 rb. Z sumy tej komitet 
wytłał dił Orłeey 10,etO rb, do Białegostoku 
5,990 rb., a 2,000 rb. wydał na wspar.oie dla 
rohotuilców żydowskich bez pracy w Łod.lli. 
Po101tało wię 7,000 rb., ktorych dotą:ł nie 
wyd .no. W r. 'I. komi~t odbył zebranie i 
p06tAnowił pr1u1qa02yó te pieniądze na rzecz 
emigrująeyek ~ydów. Uchwała ta nie została 
jednak wykon.ana i oóeenie zarząd gminy ży· 
dowaklej Chce te pienk\du 111·11eznaczyć na 
Zllpełnie inne eele. Wobec tego iolerpelują
cy Hpytaje, c~J san\d ten ma prawo do tych 
pieoitdzy. 

Z Tow. „Przyszłość.„ 
Na zebraaiu wezol'1ljezem Tow. „ Przy• 

111łoff • uclłwalouo: 

Niedawny zastój w przemyśle ł 
handlu silnie odbił się na warunkach 
bytu robotników w ogóle, a jedwab
nych w szczególności. Przeszło pół-
toraroczna czterodniowa praca i dro
żyzna produktów spotywnych wyni
szczyła n11 s doszczętnie. 

Zaledwie fabryki puszczono w 
ruch normalny, gdy oto, wskutek 
różnych kom bi nacji płatniczych (cen
nikowych) część na~zych robotników 

. (mianowicie z fabryk Wizla, później 
Richt<'lra) zastrajkowała, 2ądając pod
wyżki. Fabrykanci, widząc słusz
ncść żądań robotniczych ust~pili, da
JąC tern przykład, że są. nielicznymi, 
a szlachetnymi wyjątkami wśród 
zmaterjalizowanego ogółu; uzyskali 
oni wielką popularność w masach 
robotniczvch. 

1) zbierać Bit w każd!ł niedzielę o godz. 
Wabtiet ape&njllitjenej ooeuy~ jllkiej w 2 m. 30· 

Ody· ruch straikowy rozszerzył 
się jeszcze na dwie inne fabryki, 
ich właściciele odmówili żądaniom 
swych robotników. lecz połączywszy 
się z resztą fabrykantów zupeł
nie strajkiem niezagrownych, ogło
sili bezterminowy lokaut. 

••\t d.-ało pMoieaie poł1t,ene i sto- 2) w wtorki i czwartki lokal oiworty bę
suki na IJ11~ pitllitieyela, ~Jła w eebo· dl!lie dła edon.ków i kandydatów od godz, 
tt '\eon~.cf,a aa J!ełliamfl łMK~ell i IWD~· 8 do 9 wi&cz., dyillR'ow11e będą człen. Tow. 
ębóekldl nał, I w porówa1u111.1 do dnm _ 3) poroznmie-ć się z ':Pow. Krzew. O· 
~pn~ Di• Nłe mrie*"°'. UdsiM )ed- świa.tf, lub iu1.1.4 insłytuu;i. koltnralaą celem 
•-atże ~at sa3wyciiaj w IOltott z powockl świt· wynajmu lokalu na odc:iyt łaskawie ofiaro· 
1a' żyd.owsk.iqo llM b)ll wiełki. wauemn Tow. Przyszłośó• przez udw. przys. 

Na giell/,1* Hrłit&lliej posaokiwane Eng. &kołowskt~o. 
~yły zw~ue~~ papiery ~-llułaicze, . za. 4) wydełegewaee 2·ch członków. Tow. 
bór~ ~ l~~ pkooao 1 ~odu wysoluch dla umówienia się z leatr6Bl kiDematograficz· 
i7wilłeM, jBie Yfjlł:aeaif w..-se.a.ay HM- nym eeMai urządzeała pnedsławieoia d~ho
rykańatrle (trast atałowJ) swy.m akcjo11arj11- dowago. 
...om i ożywićłlia o.a ?Jtd• nlr i&lueych w 
Jltemezecll. Poeiej tendeaeia 91MM1Mlie oełab· 
ła, głównie na ryał:n akcji okrfło11'ych i 
..sieesoie s11wan~1eh abji lll• Hohenlo· 
hego, Biemrecko-lłłDemtlmel.iegv 'łow. gór
niczego i t, p. 

Na pełdzle wndytislUej na aku· 
tek sił»t>iO stauiowiua ·· l;iełd) nowojor• 
skiej i pemy&mej oeen.y stosueków meksy· 
kań11tich trzymały .Mt kwby prse-vaioie no
towań wczorajasrcłt, jeszcze etosvnk<>wo wy• 
sokich, częściowe z.aś doaeły zwrżki, jak 
3kcje kolejowe a11gielsk1e i papiery Ine'ksy· 
kańskie. 

Na giełdzie wiedeńskiej z~dowały 
- pokup akcje gtirniozo-buinioze jak Tow. Al· 

pine, Skody i przemtsłu praskiego, nasi~p· 
nie jedwak ter &i.encja óSła'bła. 

Ostatnia 1tosługa. 
W dniu wczorajszym liceny orszak 

iałoł»ny od-prowadził na miejsce w~cznego 
spoczynku zwłoki b. p. dr. H. Weissberga. 
liad trumną żegnali przedwcześnie zgae
łego, dr. Maurycy Gutentag, w imieniu 
łedz. żyd. Tow. opieki nad sierotami --dr. 
D. Helmann, imieniem Tow. lekarskiego i 
ogółu kolegów - mag. N. Scliat;t; w imie
niu Tow. kolonizacyjnego żyd. w Łodzi i 
Petersburgu, oraz p. St. Kempner w imie· 
niu administracji szpitala fundacji Poznań
skich. 

Tow. Muzeum mauki i Sztuki. 
Zbiory Tow. Mozellftl Nauk1 i Sztuki po· 

wiłk11zyły ofiąrow~ne przez puią, Ludwig 
dwie strzelby słEaUewe pięknie rnchowane i 
karabeła. 

Tak więc wszystkim robotnikom 
fabrykantów, należących do lokautu 
ostemplowano książki i wydano pa
szporty, zwalniahc tym sposobem 
zupełnie od zajęć. 

Nic wiQC dzi,vnego, że wielu z 
nas, broniąc się przed niedaleką nę
dzą i zimą, starało ~ię znaleźć pra
cę w innych fabrykach łódzkich, 
"rzerzucając się, w braku fachowych 
zapotrzebowań, na tasiemki, tkac
two lub inny sposób 2.arobkowania. 
Po kilkuclniownj pracy robotnikom 
tym wymówiono pr.icę: ponieważ to
war przez nich wyrabiany odpowia
dał wymaganiom w zupełności, prze
to wydalono ich ze smutkiem nie
mal, motywując swe postęp'Owanie 
przyczynami od nich niezależnerni .. 

Wobec kilkakrotnego powtórze
nia się podobnych wypadków, do
szliśmy do wniosku (dziś posiadamy 
dowód niezbity), że fabrykanci lokau-Szef rosyjskiej /f;ancelarji kredytowej 

Dawydow, otr:aymał w jednym Il koków ro• 
11fj&kiełl (prywainyeb) staM>wisko dyrektora. 
kierowaiooego z pensj14 150,000 reczaie. Da· 
wyd.ow ciesiy się siczególniejszem zaufaniem 

Os~8*nio zwiedziły r.1uzeum 
pensji p • .Rajskiej i p. Jat!znńskiej. 

uozenioe towi wpływają na ich wydalenia, 

,PTeze&s millistr6w ·Kokowcowa. 
Połoieme 1'a rynku bawełnianym po 

krachu wielkich firm bawełnianych vr k· 
1 djach <tosuało o~cnie jes»cze o tiyle pogOł'· 

„.-a, ze bki w Egipe~. jak w zaehodn.io
amery kańlkWI pła&tacj&ch ba wełay ulewne 
Jeszcze wyrządziły wielkie ez-kody. 

sttm zasiew6'ul w Niemczech wedłog 
aprawo~dania tygodniowego niemieckiej rad7 
•lll2eaej pued:sta.wia si~ pomyślnie. Prace 

Śmiertelne pr•ejechanie. 
Pędzący ul. PiotrkowsL !\ na wprost demu 

ur. 14, tramwaj przejechał 28-lełniego J~efa 
8encłowa. Nieszcztśłiwego wydobyto z pod 
tramwir.ju w stanie o«1opnym: koła zgniotły 
uzaEl2ikt i uazkodziły m6sg. W stanie nieprzy
tomnym i beznadziejnym Pogotowie odwiozło 
Sendowa do HpKała Piłl!Datłskich. 

Otrucie w ... ohtau• 
W w agonie Htoj!łcym na dworca kolei 

fabr.-łódzkiej jakaś o.itictajoJH w wieku lat 
około 20, u&iłowała ołt'UĆ stt kwasem ocłe• 

Wobec tych faktów my, ro
botnicy jedwabni, protestujemy prze
ciw tej ukrytej akcji, zwracamy się 
je::!nocześnie do panów fabrykantów 
z żąda1.1iem jawnego wypowiedzenia 
się w tej sprawie. 

Mimo ogłoszonego lokautu, my 
postawiliśmy warunki, na jakie przy
stali pp. Wizcl i Rychter i nie od
stąpimy od nich. 
Ogół ro bot n i k ów j e dwa b ń yc h. 

Powyższą odezwę zamieszczamy 
w nadziei, że wzajemne szczere i 
niekrępowane wvpowiedzenie się 
stron ułatwi im dojście do porozu· 
mienia, bardzo pożądanego. (Red.) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Jutro we wtorek po raz pierwszy zna• 
}comita farsa Henequina i Vebera .Pani 
prezesowav, która od roku grywaua jest z 
nadzwyczajnem powodzeniem w Warl!za· 
wie. Obsadę staDo&\ią pp. Różflńska, Ja• 
sirislrn. Chrzanowska, Niemirycz - Baranow· 
ska, Ramowicz, Leonowicz, Bogusiński, 
Kołakowski, Zborowski, Piotrowski, Puchal· 
ski, Wolski, Banowski, .Machelski, Jabłoń„ 
ski, Orzechowski i Pawłowski. 

Reżyseruje p. Kołaczkowski. 
We środę „Dudek•. 
We czwart„k po raz pierwsey ostat· 

nia nowość z repertuaru ęcen stołecznych 
znakomita komedja Roberta Bracco p. t. 
.Prawdziwa miłość", z gościnnym wystę
pem utalentowanego artysty sceny Krnkow 
skiej p. Wiktora Biegańskiego, który kreo· 
wać będżie w powyższej sztuce rolę gtów
ną. Ceny premjerowe, 

Bilety w cukierni W -go Gostomskiego. 

Opera i operetka ł'ódzka Konstanty• 
nowska 16. 

J il tro po raz 3-ci odśpiewana zostanie 
opera pelska Stanisława Moniusiki ~Stra· 
SZ"Y dwór" z pp. Brochwicz, St. Claire, 
Skrzycką i Górską, oraz pp. Szellerem, Mo 
rnwskim, Millerem, Ocbrymowiczem, Ko
złowsldm i Witasem w partjach główµycb. 

W srndę dana będz i e prześliczna i 
arcykomiczna operetka Linkego „Gr.i-Gri• 
która cieszy się stałem 1.owodzeniem dzię • 
ki dobrze zgranemu zespołowi jaki tworzą 
pp. Horbowska, St. Claire, JanicklJ, Górs
ka, Szczawiński, Miller, Grodnicki, (znako· 
mi y król Magefika) Cholewjcz, Pi.E::karski 
i inni • 

W próbach • Widma" i .Cav,:ileria ru
sticana. •, dwie piękne o~ery, które złożą 
się na jedno przedstawienie. 

Teatr Popularny. 
„Sta•aszny dwór" opera 

Stanisława Momuszki. · 

Drugą z kolei operą po .Halce", cie
szącą się równie wielkiem powodzeqiem ua 
sceuach polskich, byh po .ru pierw'szy w r. 
1865 grana na scenie warszawskiej opera w 
4 aktach z prologiem według libretta Chęciń
skiego ,Strasz11y Dwói'•. 

Pod względem koutrapun~tycznym, poli
fonicznym i instrumeutacyjnym, opera 9 Strasz
ny Dwór" wykazuje znaczni\ wyższość n:id 
„Halk2'"· 

Moniuszko ma dla na,s specjalne ~nacze
nie. jako kompozytor wybitu}e narodowy, u 
którego swojska nuta inwencji melodyjnej 
wybija się na piervce,;y plan, nietyllco w ta· 
kich popularnych formach, jak polonez, ma· 
zur, lub krakowiak, lecz nawet w arj11ch i 
ensemble'ach, i t .. d. i to właśnie stanowi o 
powodzeniu jego oper w Polsce. 

Sobotuia premjera, jako całość, pod wie· 
loma wz 1;lęd8.mi nie stała na wysokości za· 
dania. 

Z całego szeregu wykonawców tylko 
jednostki ndz11ac11yły się głosowo i m'uzycz~ie. 

Na pierwszy plan wybił się bezsprzecz· 
nie basista, p. Szeller (Zbigni~w). • 

Jest to śpiewak z dugą kultur!\ artystycz
ną,, bardzo muzykalny, panujący zupełnie nad 
swoją kreacją, co wytwarza znakomitf.\ har· 
monję śpiewlJ z grą. 

Piękny jego, wyrównany głos, bnmiał 
znukomi cie, przytem czystość intonacji, pew
ność rytmiczna i piękne frazowanie tworz!\ 
1: al ety pisrwszorzędne. ' 

Partię Stefana śpiewał p . . ~orawski i 
głosowo wywiązał s·ę z zadania bHdzo do· 
brze. Życzyćby na le~ulo tylko artyście więk· 
szego opracowania roli pod względem scenicz· 
nym, oraz poprawienia partji pod względem 
rytmic?.nym. 

Równic ż bardzo dobrym i sumiennym w 
oprac·owauiu powierzonej mu rartji Miecznika 
okazał się p. Ochrymowicz, głot'I jego brzmiał 
pięknie i donośnie. 

P. Witas, ja.ko Skołuba, wykazał du!o 
ptacy i dobrego przygotowawa; partja ta nie 
leży jednnkże w jege głosie, jakit za nizka
nie powinien jej śpiewać bas - baryton, lee& 
basso profondo, 

Mniej szczęśliwie obs11d:6ouy był p. Miller 
w roli Maaieja; aczkolwiek jattja. Jea$. pOWf• 
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ślnna, jako buffo, jednakże jest ona operowfł 
i musi być śpiewana przez artystę, rzeczy· 
wiście obdarzonego głosem. P. Miller grał 
1a to doskonale, tworząc typ bardzo dobry. 

P. Kozłowski gr:.lł rolę Damazego po· 
prawnie, chociuż nie wy~yskał jej naldy:Jie. 

Tak więc, nno~ół mężczyźqi wywiązali 
się z zadania zupełnie dobrze. 

Inaczej było z obsadą ról iedskich. 
Partja Hanny jest bardzo trudna i wy• 

maga głosu wyszkolonego technicznie (kolo
ratura). 

Partja. ta powinna więc byó powierzona 
śpiewaozue rutynow1wej z p;łosem do kolora· 
tury 1,odatnym, czego o p. Brochwicz powie
dzieć nie możemy. 

P. St. Claira jest bardzo cenną siłą w 
operetce, w oper~e jednakże, nie ma odpo· 
wiedniego stylu. 

Spiewnła, coprawda par~j~ Jadwigi zu
pełnie znośnie, ale.„. to trochę ZBmało. 

P. Skrzycka nie mogła się wywiązać na· 
leżycie z zadania, gdyż głos jej brzmi tylko 
w medjum i w dole skali pełno i donośnie, 
w pa1·tji Cześnikowej zaś trzeba mieć rów
nieś doskonale ustawiony i pewny rejestr 
górny, nie mówiąc o prześciach koloraturo
wych, które tr11fiają 11ię dość często. 

P. Górska zupełnie dobrze zagrała epi· 
zodyczną ról kę Marty, 

Słow" prawdziwego uznania nal&~ą się 
p. Eichiltedtowi, za staranr1e przygotowanie nie
zu peluie odpowiednego ze1qiołu. 

Pewną ręki\ prowadził na premjerze Ilf· 
kiestrę i chóry, oraz towarzyszył sollstom, 
niejednokrotnie mając ich nierówność ryt
miczuą do zwalczen a i zatuszowania. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 

Sprawa Bejlisa. 
Dalsze badania świ dków. 

Posiedzenie rozpoczyna się od dalszego 
Jlrzei:;łnchiwania Kiriczenki. Oświadcza on 
że gdy Genia brano w celu przesłuchania do 
rnnitdu żandar·11skiego, mat:rn uczyła go [jak 
ma zezna'\'\ uć, czemu w końcu przeszkodził 

komis11rz. Swiadek doe7.edl do przekonania 
że ktokolwiek dokonał znbójstwa, Cz. w kl\
~dym razie udział w niem brała, 

W skazy wanie na M1fl~go i innych mia
ło na celu z,, rócPnie uwagi w inną stronę. 

Swi11dko11•i donoszono, :!Je Cz. rozdawała 
sqsiadom proklamacje, oskarhjące o zabój· 
stwo żydów. W toku zezuań tych doszło do 
zajścia miętlr.y Zampłowskim a Gruzenber· 
giem. Zttrnysłowskij zarzucił Gruzenbergowi 
kłamstwo. Prezes udzielił Zamysłowskiemu 
nag1iny. N a żądanie Gruzenberga słowa Za
mysł owskiego woiągnięte zostały do pro· 
1oknłu. 

Na żąd11nie obrony odczytany zostaje 
protokuł z rewizji, dokonanej u Bejlisa, 
stwierdzah\cy, ~e zabrane wówczas rzerzy zo· 
stały zwrócone, jako niemafl\ce związku ze 
sprawą. 

Wprowadzony zostaje pod strażą Siu
garewskij, pozostający w więzienia pod za
rzutem kradzieży. Oświadcza on, że Kara· 
jew namawiał go do kradzieży, połączonej z 
zabójstwt>m, świadek jednak nie zgodził się, 
bo nie je~t zdolny do zabójgtwa. Wtedy Ka
raiew oświadczył sędziemu śledczemu, że 
jakieś dwie siostry łączą nazwisko świarlka 
z zabójstwem Juszczyósl;iego. Karajew mówił 
że uaie~y si1Jstry uprzątnąć, w przec:i wnym 
bowiem razie będzie ze świadkiem źle. Da
lej świadek opowiada o dokonanej łącznie z 
Łatys7.ewem i Rudzińskim kradzieży w skle• 
pie Adamowicza, o wyjeździe nazajutrz do 
Moskwy i o aresztowaniu Łatyszewa, który 
zgubił na ulicy 200 do 300 rb. i to go wy• 
dału. Ody nazwisko świ„dka łączyć zaczęto 
z zabójstwem Juszczyńskiego, pMtanowił 
przyznać się do kradzieży. 

Swiaclek opowiada dalej, że u Czebie
rjakowElj, bywał rzadko. Skradzione rzeczy 
wieźli we trójkę do Moskwy w kufrze. Ju
ezczydskiego nie inał i nie widział. N a pyta· 
nie, dlaczego we trzech odwozili kradzione 
rzeczy do .Moskwy, odpowiada. :Ile chciał po
znać miasto, a przytem myślał, że może na• 
stręczy się jaka kradziP.ż. Gruzeuberg prosi 
o stwierd„enie, że sprawa kr ad zie· 
ż y t ej, mi m o p r z y z n a n i a e i~ 
w i n 11 y c b, z o s t a ł a u m o r z o n a. 

Następuje konfrontacja Singajewskicgo 
z Machalinem. Singajewskij przyznaje, źe 
spotykał się z Macbalinern u Karsjewe, że 
jednak rozmowy o zabójstwie nie było.~ Ma· 
chalin obstaje przy zeznaniach swoich. 

Rudzinski zeznaje, że za ostatni napad 
zbrojny, dokonany z Łatyszewem, skazany 
został na 2 i pół lat ciężkich robót. Singa
jewskiego zna od 1910 r„ o Czebierjakowej 
nigdy nie słyszał i uie widział jej. Siostry 
Pjakonowy ana trochę. Okradł 1klep .A.dar 

m•nvicza z Singajewskim i Łatyszewetń, na· 
z1.1jutrn wyjechali do Moskwy, gdzie sprzedali 
kradzione rzeczy, poczem zostuli a reszto· 
wani. 

Zaznanie Jabłonowskiego. 

Jako świadek staje głośny publicyeta 
rosyjski Jabłonowskij. 

Na pytanie Gru7,enberga zeznaje, że 
na propozycję Brazuln, aby był C'becnv 
przj' rozmowie, w r. 1912 widział Czebie
rakową, która zaciekawiała świadka, j~ko 
zjawisko żsciowe, jak 1ównież jalw głow
na figura olbrzymiego dramatu, szal'piące· 
go Rosję. W restauracji Rootsa Czebiera· 
kowa mówiła o swyeh zatargach z policją 
podejrzewającą ją o kradzieże, ze łzami 
mówiła o zmarłych dzie"ciach, podejr ewa· 
jąc, że otruł je Mifle i o swych kłótniach 
z Miflem. 

Jahłonowskij wywnioskował, że Ci:e· 
bierakowa jest zła na Miflego i dlatego 
wypowiedziała na niego podejrzenie o za
bójstwo. 

W restauracji świadek prtebył 30 
40 minut, ani jedzenia, ani picia nie bsło. 

W Charkowie świadek nigdy nie był 
Zamyslowskij zap,·tuje ś.wiadka, czy 

nie był sąd:rnuy? 
Prezes usuwa to pytanie. 
Podczas badania pr -ez Zamysłowskie 

go J4łonowskij zeznaje, że raz j~dyny wi
dział Czebierakowa w reRtauracJI RGotsa, 
a na wskazanie, że restauracje odwiedzane 
są dla jadła i picia, odpowiada, że jadła 
nie miał na wzglę1h:ie. 

Na pytanie, l'ZY nie byłoby bardziej 
rzeczą wlaści wą zgromadzić się w redak
cji, Jabłonowskij odpQwiad::i, że widz;, że 
jestto pewna niezręczność, ale prawdopo
dobnie Brazul aie myślał o tern, iż przez 
zaproszenie do restauracji skompromituje 
damę w oczach świata, 

Jaułonowsldj wyszedł pierwszy, a do 
odprowadzającego go Brazula powiedział: 

- Na kobieta prawdopodobnie z lW• 

sze łże, naw , t wtedy, gdy prawdę mówi. 
Mólvił Jabłonowskij również Brazulo· 

wi, że jego przedsiewzięcie j~st głupatwem: 
Na pytanie Rzmakowa Jabłonowski) 

zeznaje, że podctas rozmowy Brazula z 
Czebierakową byli obecni: on, Ordyński i 
nieznany mu młod ieniec w studenckim 
mundurze. 

Pantomina. 

N a prośbę Grurnnberga, wobec tego, 
że CzebiPrakowa zeznała, iż w re11tauracji 
Rootsa był obscny ten iam niez1111jomy, 
który proponO•\ ał jej w Charkowie 40,000 
rb„ odbywa się konfrontacja Jabłonow· 
skiego z Czebierakową . 

Ta ostatnia prosi o podHnie krzesełka 
Jablonowskiemu. Woźny stawia krzeliełko. 

- Jak pani każe usiąść?-pyta Jabło
nowskij i siada, składając ręce na pitir
siach. 

- Te.-i sam! - oświadcza Czebiera· 
ko wa. 

Publiczność wybucha śmiechem. 
Czebierakowa oświ~dczn, że zarówno 

z wyglądu, jak i z kolorn włosów, miano
wicie gdy siada, składa ręce, poznaje w 
Jabłonowskim tego, ktc:iry p1oponował jej 
w Charkowie 40,000 rb. 

J a b l o n o w s k i j: Proszę o zasiąg· 
nięcie informacji, a wyjaśni eię, kto z nas 
kłamie przed sąaem. 

Prokurator prosi o wciągnięcie do 
protokułu, że na życzenie Czebierakowej 
dopuszczona została pantomina zaeindania 
świadka na krzesełku, poczem Czehierako· 
wa poznała go i że pantomina wywolala 
śmiech wśród publiczności. 

Prezes oświadcza, iż uczyni wymówk~ 
publiczności. 

Zarudnyj prosi o wciągnięcie do pro· 
tokułu, że prokurator nie protestował prze
ciwko prośbie Czebierakowej co do podania 
Jabłonowskiemu krzetlełka. 

Dalsze zeznania. 

Prokurator proponuje, aby wyjaśnione 
zostały słowa: "Czebierakowa jest główną 
figurą dramatu, szarpiącego Rosję• i zapy
tuje. to znaczy, że Bejlis nie gra żadnej 
roli? 

Jabłonowskij odpowiada, że takie jest 
jego zdauie, o BejJisie nie piszą, lecz mó
Wil\. 

Czebierakowa, zapytana przez Zamys
łowskiego, odpowiada, że w restauracji 
Rcotsa mówili między sobą po francusku 
i mówili, że śpieszą się na dworzec kole· 
jowy. Jabłonowskij wyszedł pierwszy. 

Na pytanie Grigorowicza, Jabłonow
ekij odpowiada, że miał sprawę, wytoczoną 
przez Czebierakową. Kiedy sprawę skie· 
rowano do pogodzenia, Czebierakowa OŚ· 
wiadczyła, że nigdy JalJłonowakiego nie 
wid.ziała. 

Zeznanie Iwanowa. 

Podpułkownik Iwnuow zeznaje, że 
prowadził śledztwo taJne od kwietnia r. 
1911 do 1 czerwc~ 1912 ~ 

Na zapytanie GrnzenbPrga odpowiada, 
że poszukiwania prowadzono w różnych 
kierunkach; były wersie o zabójstwie przez 
krewnych, c1 ganów, złodziei i zydów. 

Grigorowicz składa egzemplarz pro
klamacji Świadek uznaje tożsamość poka· 
zanej proklamacji, z temi, które rrniraucano. 

Zapytywany przez prokuratora Iwa· 
now zeznaje, ~e dokonywał tajemnego śledz· 
twa samodzielnie. Krasowskiego zobowią · 
zano, by informował świadka o swoich 
czynach. 

Urzędowi żanrlarmerji, ze źródła za
sługująe •go na zupełne zaufanie, wiadomo 
że ci, którzy prowadzili śledztwo prywat0 

ne, otrzymali wynagrodzenie. 
Funduszem do 50 rb. rozporządzał 

Brazul. Pomocnik adwokata przysięgłego 
Wilenskij, Maclrnlin i Kurajew otrzymywa· 
li po 50 rb. n:iiesięcznie. 

Stwierdzono, że Krasowskij równiet 
otrzymywał wynagrodzenie. 

Na pytania Zamysłowskiego ' Iwanow 
zeznaje, że w zarządzie żandarmerii są in· 
fonuacie, iż do ojca Margolina zgłaazAli Bit,) 
dwaj lub trzej Indzie z żądaniem pienię
dzy w związku z poszukiwaniami. 

Zapytany J'lrzez Karabczewskieeo co do 
źródła i11formHoji i o funduszach na prywat
ne poszukiwania, świadek odpowiedział, !a 
za informacje poręcza, ale źródło stanowi ta· 
jemnicę służbową, na dallll!lil zaś pytania od· 
powiadał, że Ciebierjakowa wypierała aię zna
jomości z Ruclzińskim. 

Zapytany przez Korabczewskiego Iwa• 
now odpowiedział, że wśród detektywów U• 

rzędowych noszenie masek nie jest prakty• 
kowau.e. 

Na prośbę Gruienberga wciągai~to do 
protokół u, że podczas &adania przez Karab
czewak :ego. kiedy Iwanow powołał aię na 
tajemnicę służbową pre~s nie WJjaśuił 
świadkowi, że w sądzie wyższa jest prawda 
niż tajemnica służbowa, _, 

Zamysłowskij zwraca uwa2ę przysię

głym, że Iwanow Jest liwiadkiem ze strony 
obroRy. 

Grnzen berg oświadcza, że niema 
świadków ani ze strnny obrony, ani ze 
strony oskarżtrnia, lecz a~ uczciwi i nie· 
uczciwi. 

Zamysłowskij prosi o wciągnięcie słów 
Gruzeuberga do protokułu. 

Po odczytaniu przy drzwiach zamknię· 
tych proklamacji prezes wskazawazy Gru
zenbergowi, że powiuien wiedzieć, iż taki 
podział świadków, o jakim mówił, nie ist· 
nieje, uprzedza, że w razie dopuszczenia 
się niedopuszczalny :h wybryków, zmuuony 
będzie ucjec się do ostateczny~h krnków i 
ogłaaza, że sąd zdecydował wciągnf\Ć slowa 
Gruzenberga do protokulu, a wyciąg z pro· 
tokułu przesłać do rozporządzenia OfirÓlnego 
zebrania kijowskiego sądu okręgowego. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i v:łasue z dn. 28 24 

Eskadra anłfielska prz;w Malcie. 
MALTA. Koło wyspy Malty gro14'adZłł 

się w ilości nigdy dotycbeKas nfewidiianej 
okręty wojenne angielakie. Do stancjonowa· 
nyeh tam stale f,l drednotów, przybyła eska· 

dra admirnłs Milleya z 8 pRncernikami. W 
najbliższych dniach przybywa jeszeze eskadra 
łodzi torpedowych i kilku mniejazycb okrę• 
tów. Cel tego manewru nie jest znany i O• 

budził wielkie zaniepokojenie, 
Ces. Wilhelm w Wiednia. 

WIEDEŃ. (P) Cesarz Wilhelm był r>• 
śniadaniu w Sohonbrunn i w amllasadzie a}e. 
mieckiej, poczem konferował z Berchtoldem. 
Wieczorem po obiedzie w Schoribrunn cesau 
Wilhelm wyjechał. 

Pogrom sufrażyatek. 
BRISTOL. (P) Btudeoci uniwereyłetu 

splądrowali ksi ęgarnit sufrażystek. 
Wezawjuaz groził 

RZYM. Z Neapolu nadchodził alarmu· 
jąee wieśr:i. Ws1elkie oaoald wsknujfl na 
to, że Wezuwjuez wznowi niebawem swoj!ł 
deiałalność, Nie jest wykluozonem silne trzo· 
sienie Bieml, 

W Hiazpanji. 
MADRYT. Król powienył utworzenie 

gabinetu konserwatyście, Dato. Dato nie p..:zy
j-ł jeszcze misji, leci jest pewaem, te podej
mie siQ on utwouenia gabinetu. 

Nominacja konaerwaty•ty grozi powai• 
nami rozruchami. W Katalonji i Madrycie 
rozruchy już 9ię zaczeły. W Madr.>oie so
cjaliści przeciągali przez mias\o z chor,. 
piarni, na których widniały naph1y: Niech 
żyje Hiszpanja, lee& prucz z konserwatystami.• 
Policja u!ylą białej broni. W Barcelonie 
rozpoozyna sit równid wr1.eu\e re\~olucyjae. 

Reforma •Jfberoza w Galicji. 

WIEDEN. W nadćhodz~cą środę przy. 
bywa tu Kol'Jłowski celem ro~pocztcia 
rokowań ze stronnictwami połskiemi i ru· 
sińakiemi w sprawie reformy wyborczej. 

Nowa gi&łda zbeżowa. 

LWOW. Wczoraj odbyło się .tu uro
czyste otwarcie nowej giełdy zbo~owej. 

Horowicz otrzymal krzyż komandorski 
orderu cesarza Franciszka Józr.fa. 

Kau z ;ciele czeacy1 

PRAGA. Nauczyciele czescy odbyli tu 
wczoraj wi~lkie zgromadzenie. P!'zyjęto 
rezolucję, zapowiadająQą, że jeżeli rząd 
nie spełni żądań nauczycieli, to zadosują 
oni ostre środki. 
Austrja poż~cza 8ułgarji SI miljonów. 

WIEDEN. Udzielenie Bnłgarji poiy
czki w wysolrnści 30 miljon koron w Wie
dniu jest zapewnione. Dziś przybywa t\l 
deJegat bnłgarski, min:ster skarbu T0Lc1ew 
w celn podpisani"' 011tateoznej umewy. 

Bilety wilYłDW! 
• 
I karty adresowe 

w wielkim wybarze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUl<tf Rnlfl 

J. t GRODKfl 
Widzewska 106a. 

' 

Giełda warszawska. 
Ciieki na Berlin • 
4% Renia Pab.stwowa 
!>% Pożyozlra Wewnętrzna z 1905 r •• 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r •• 
5% Poż. p1~m. I em. 1864 r •• • 
b% Poś. prem. II em. J 8tl6 r •• 
5% Poi. prem. Szlachecka • 
41/ 2% Listy Zastawne Z•emskie • 
4% Listy L.iastawne zienakie 
5% Listy za„tawne m. Warszawy 
41/ 2% Li~ty Zastawne m. Warszawy 
6% Liaty Zaatawne m. Piotrkowa 
41/2% L!sty Zastawne m. Łodzi 
5% Liely Zastawne m. łiodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warszaws'd 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupieeki w Łodzi • 
Akcje Lilpop, Rau i Loewenatein 
Akcje Zakładów Putiłowekich 
Akajt:l K. Rud1ki i 8-ka. • 

• 

Akcje Zakładów Strachc wickich 
' Akcje ,,3awiercie• • J ~ 

.A.keje .2s1ardów• • ~ • 

• 

• 

• 

Wanzawa, d. 25 października. 

46.42,5 
93.-

490.-
382.-
326.-

86.65 

99.10 
84:.25 

t441.-

92.-

480.-
872.-
316.-

85.40 

89.10 
83.25 

.„ 

487.óO 

-.-

-.-

-.-

-.--.--.-
128.-

H8.2l> -.-
294.-
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Ostatnia poczta. 

Groźny Staruch. 
• WIEDEŃ. Na wczorajszem posiedze-

am parlamentu poseł ukraitiski Staruch 
oświadczył, te jeżeli rząd wyasygnuje naj· 
drobniejszą bodaj sumę na akademję gór
niczą w Krakowie, to rusini urządzą taką 
awanturę, że trzeba będzie wynosić z par· 
lamentu trupy. Podobnych awa1dur, jakie 
ur•ądzą ukraińcy nie widział jeszcze Wie
deń ani inny parlamant świata. Następnie 
po~eł Budzynowicz, oświadczył, że wymor
duje wyższych urzędników szkolnych wi
~łami, a polskich nauczycieli powystrzela 
·1ak psy. 

Obawa katastrofr. 
WIEDEŃ. Wczoraj o godz. 9-ej rano 

lotnik austrjacki kap. Miller udał się w 
podróż napowietrzną w kierunku Krakowa 
z pasażerem Wagnerem. 

Do Krakowa przybyć miał jeszcze 
wczoraj, lecz do dziś nie dał jeszcze żad· 
nej o sobie wiadomości. Zachodzi obawa, 
że podróżnicy powietrzni zginęli w drodze. 

Długi keiężniczki Ludwiki. 
BRUKSELA. Dziś odbędzie się sprze

daż prze11 licytaoję mebli księżniczki Ludwi· 
ki za długi. 

Udaremnionr zamach pałacowr. 

LIZBONA. Pomiędzy aresztowanymi 
w związku z ostatniemi :zaburzeniami znaj
duje się także były atjutant eks·króla 
Manuela da Costa i wielu monarchistów 
i najwyższych sfer to warz ) ski eh i społe· 
cznych. · 

Po stłumieniu rewolucji. 

NOWY JORK. Pisma tutejsze dono
szą z Meksyku, że Huert.a oświadczył, iż 

_ rząd meksykański rozwija ży\fą akcję, aby 
w kraju zaprown<łzić spokó,i. 

l{ongres został rozwiązany dlatego, łe 
bratał się z rewolucjonistami. 

Dalej Huert<• zarowiedział, że na wy
bory, które odbęrll'! się dnia 26 b. m. rżąd 
nie będzie wy\\ ierał iadoego nacisku. 
Huerta nie przyjmie kandydatury, ani wy· 
bom na stanowisko prezydenta, gdj ż U· 
~t:1wy meksykań5kie zabraniają mu pono 
\\n ego "'yboru. 

Pogrom rokoszan. 

1'10WY JORK. .New Jork Trybuna• 
donosi z Mehyku, że ohecnie całe otocze
nie Feliksa Diarn znaj luje Bi(;l już pod 
kluczem. Wydano nawet l'Jzlrnz, aby are
sztowano sa1aego Diaza i osadzono w wię· 
&ieniu. 

Co móroiono CtJ Moboto{J)le. 
„Oświed. Biuro" donosi, że na 

wysłane przez ministerjum sprawie
dliwości zapytanie z powodu wiado. 
mości w gazetach o przyznaniu się 
więźnia Bielitza - co do zabójstwa 
Juszczyńskiego-od prokuratora war-

. sza wskiego eądu okręgowego Lej wi
na otrzymano ~elegram, w którym 

jest. mowa, że z w1ęzmow warszaw
skiego więzienia czasowego nikt nie 
prqznał się do zabójstwa Juszczyń
skiego. 

Więzień Bielitz, skazany na cięż
kie roboty, według wyjaśnień więź
n10w żydów Hammera i Pomosz· 
cznego, mówił do nich, że w tym 
samem więzieniu znajduje się za· 
bójca Juszczyńskiego. Hammer po· 
wtórzył to podczas widzenia się z 
synorn. 

Bielitz tymczasem twierdzi, że 
powiedział Hammerowi i Pomosz· 
cznomu tylko tyle, iż w więzieniu 
znajduje się więzień Żadan, któremu 
wiadome są okoliczności morder~ 
st w n. 

Żadan znów zeznał, że nic n ie 
wie więcej o zabójstwie ponadto, co 
podawały gazety, ale w marcu roku 
1911 kiedy przebywał w areszcie w 
Kijowie, aresztowany Dacek wyra
ził do niego obawę, żeby podejrze
wani wówczas o mord Łatyszew, 
Modzelewskij i Masiak nie ~plątali 
go czasem w tę sprawę. 

Sport. 
Posiedzenie delegatów klubew 

piłki nożnej. 

Ostatnie posiedzeui~ delegatów klubów 
piłki nożnej odbyło się w poniedziałek dnta 
20 b. rm. w lokalu tow. gimnastyCczuego 
"Krnft". 

Po odczytaniu protokółu z ostatDiego 
posiedzen a przystąpiollo du spraw bjeż!leych 
i eprawozda11 z gier o mistrzostwo z dnia 
19 b. m. 

W sprawie nrządzen.ia zawodów w 
dniach 1 i 2 listopada, przyjęto wniJsek „Ł. 
IL S. ~, aby w tych du i ach urządzi<! mateh 
footballowy między· ~Ł. K. S. • i kluhem spor· 
towym Makkabi pierw,zego dnia, oraz mię· 
dzy łódzką rlru7.yną repre?.entacyjną i klubem 
Makkabi Gragiego dnia. 

N aj bliższe posiedzenie odbęczie się w 
poniedziałek o godi. 8 i pół w lokalu Tow. 
B)l•Ht, "U11ion". 

* . * * Ogólna rosyjski związek d11ł wresicie 
odpowiedź 011 protest .Ł. K. 8. • i klubu 
„ Nev -Castle". 

W ~rrawie .Ł. K. S." hrzmi od powiedź 
tak: „co się tyczy gracza Pozn<uiskiego, to 
wolno graciowi, kióry już grał !!<lziekolwiek 
o m istrzo~two grnć t 1kż~ i 11· Łort~i "o ile 
ponwoli mu na to miejscowy zwiągek i o ile 
mil'szlrn i;tale w Łodzi".JP.st to iak w·idzim\' 
ori!lowieti7. nie jasna i nifl odpo,viada. wpro~t 
na protest, który obejmował uchtNa.łę eu do 
straty dwó<'h pnnktgw i kary 50 .:b. 

ProteRt .Nev-ca~1J„• zos1>1ł odrzucony 
a temsamem potwierdzona ~ostała dyskwali· 
fikacja lego klubu !la trzy tygodnie i l!trata 
dwóch ruukLów n.1 kor;iyś0 "Krafto". 

B. M. 

DJecłe handlarzv tvwvm totoarem. Wina ,,Chasta'' 
Onegdaj policja f.lresztowała w War- są winami krymskiemi o wyśnrir.• 

szaw!e irzech h11ndlarzy ~ywym towarem ~ nitym smaku. 
pokojach umeblowanych przy ul. ZłoteJ 

nr. 22.1 . . . . Skład Piotrkowska 99. W Jednym z pokOJÓW aJenc1 zastali ' 
dwie dziewczyny i dwu mężczyzn, Cpriyzwoi- '8~ee~X!~~~~~~:M~~9C!> cie nimi nych, którzy n a interwencję ęolicji ~~ 
przedstawili się .~ako kupc). Mł d . 1. t b 

Pr.ly n'wizji z??leziono n.ote~, a W nim o a mte 1gen na oso a 
mnóetwo ndresów roznych kobiet 1 mężczyzn . . . . 
znanych policji, jako podejrzanych i 1!1'Uffi• pOSZUkU~e posa~y do ~dz1eJanla dzieciom 
promitnwanych. początkow ~auk1 .. z. szyciem, lub ~o zar~du 

Gdy dziewczęta przyznały, ze jeden z domem, posiad_a. swu\'Jeetwa,. moze przyJąĆ 
owych panów wyznaczył im widzenie w po· .. m1"J~Ce w sklepttj. • 
koj 11 ch umeblowanych, odprowadzono całe Adres: w1es Cho1nr1 poczta Keło, A. Rudzka 
.towarzystwo" do cyrkułu. w szkole rz~doweJ. 273-3 

Przy dl\lszem badaniu poli<!ja f dowie· 
działa się. ze are~ztowani "panowie* mie-
szkają przy ul. Nowy Zjazd nr. 7, gdJ:ie za
raz u<1Rno się na rewizję. 

Okazało się, że mieszkanie to zajmuje 
dobrze znany policji Szymcba Silberman, ka· 
rany za kratlzie~e kieszonkowe. Znaleziono 
u niego 20 garniturów, mnóstwo biżut~rji i 
brylantów. Stwierd?.0110, że Silberman po• 
wrócil do Warszawy z Argectyny, gdzie od 
dłuższego czasu uprawiał 111ecny proceder 
lrnn<llarza żywym towarem.~ 

Dwie dziewc~yuy, które ajenci komite
tu porcv ino-lekarskiego .zenwR~yli wchodzl\ce 
do pokojów nmeblowan} eh, przybyły z Ło· 
dr.i szukać zajęda i były zaczepione w cu· 
kierni przez jednego z aresztowanych nan• 
dl:uzy, który zaofiarował im posadę, poczem 
wyzoae1ył spotkanie w pokojach Utn(ł.blo• 
wany eh. 

Ze świata. 
(-) Sw. Je · zy Washington. 

Kougree kościoła epi<akopalue.go w Nowym 
Jorku wnió!\l wniosek, aby obok Sw. Pe~rika 
uznano za świętego także i .!erzego Wasbing· 
tona. 

(-)Skazanie szp"ega. Sąd rze· 
ezy niemieckiej w Lipsk.u skazał krawca Pa
wła Biesalskiego na ówa lata domu karnego 
i 5·letni dozór policyjny, za zdradę tajemnic 
w&jsk9wych i kradr.io7, ZAŚ młodszego brata 
je~o Karnla Biesalskiego z doliozeniem po· 
przedniej jakiejś kary razem na trzy lata 
więzienia. 
· (--) Zbezczeszczone groby. 

Z Berlina donoszą: Nieznani sprawcy rozbili 
w nocy na sobotę B'l grobów i natlgrobków 
na crnentArzu pod Wilhelmshaven. 

(-) Rozjuszony stadnik. Z Ko
łobrzega donoszą. Rozjuszony Lyk napadł 
na pastwislrn dominium Michela pod Schwe·z
lau (Pomorze) na dwie dziewki, które roga· 
mi swymi skalenzył tak ci„żko, że obie zmar· 
ły WE<kutek od Jissiouych ran. 

Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia gazet. 

Wiadomośó w Administracji, 
jazd .M 1. 

Prze-

Czy deprawdy 1 
Pani je$~cze nie używała bomu 

----- tak bardzo roąo'lmtcclmłene911 na 
całej kuli ziełru;Jdiej z nieuwodnym 
re2Ułtatem, Wylłatek BiezaMlCR 
a korzyść wielka. Wszelkie pic ·. 
Opa)e•ima, plamy, pryscze, wą« 
lJ i liszaje utychmiast bezpowro 
tnie ~ Dla uMlui.i~cia 113'la 
eownictwa spnedaż tylko w skła 

dach aptec~yeh na 

Nawrot N! 54, i KOł'l-stan
tyuwska 75. 

Cena za słoik 50 kep., mGcnie}tlS 
75 kop. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod ' tyt, 

„Miłoit i DDiwi~lenif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Nowowynaleziony APARAT RACHUNKOWY ~·p~:e::ł:. 
potentowu.ny we wszystkich państwach świata, Służy do obliczenia w 1 sekundę każdego 
mnoitenia, dzielenia, cen, ułamkó .ą dziesiętnych. i pro:::entów. W ci&,gQ krótkiego czasu przeszło 
500 tysięcy w użyciu. Poleca się wszystkim, szczególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom 
urzędnikom i UCZl\<'ej się młodzieży. Wysyła się po otrzymau,iu ~5 kop. (można w markach 

poczt wyćn). .Adre11: H. Billauer, Warszawa uL Btiska .W-g. !26:1-10-1 

Pntrzeb1y l_eauy robotBik 
~~~~~~~~~~~~~~~t~2~~~~~~ 

f( PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~„ 
t( Elektryczna Fabryka Cukrów )ł -umiejący czJtRć, jako el>spedjent 
ł' Nagrodw1111 Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślnicz.o-Przc- „ do skła<ltr iechnic:znego. Zgłaszać 

Zawiadomienie. 

ł( myslowej w Łodzi )ł s·~: Widzewska. IO&A, do 
ł( T. Dąbrowski i S•ka kantoru p. H. Cpocz_yń~kiego. 
...i w Łodzi, Widzewska 104. )ł 
V'~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 _}J 
~, ...................... ~, 

~\ti\łl\łl\tl\łi\łl\fl\łl\łl\łi\tl\łl\łl\tlW\łl\t1\łl\łl\łl\ti\łl\t1'łf~ 

i Ml~uarnia ~. ~ilu~iń~~ieuo i 
~ ę ....... wstała otwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- L· 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 
~ !IJ54.--2fi-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ .-, """'-' 
~l.łVłVłVł~ l.łViVłVłVt)l.łVł\~łVłVł~ ~ł\A,tłVł)l.6Vł\~ł~ltVłV6\~ 

K musi o tern 
V wiedzieć, że 
31 najsolidniej

szy i najtańszy 

• z 
n- MAGAZYN OBUWIA 

jest u 

I T)·~iąc" klijentów "yskałemJ1w 6~.!t~!~8~:s~Ó~~~k~ie8~~~e!~ 
W)'konanin i eleganckiej robocie, Towar doskonały. Ceny ni1kie. 
.On;~y wyb<ir d::mskiego, męskiego oraz dziecinnego obuwia. 1874 20-1 

~~~-~ 

Zakład Tapicersku -dekoracyjny 
Wł. Przeźd;ieckiego 

prz:vjmuje wszelkie obsta.lun ki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 

Sprzedam sklep spożyw• 
czo-dystrybucyjny 

tanio byle znraz powód nieprzewi· 
dziany wyjazd obrót tygodniowy 
minim.im ('ylko gotówka) 40 60 
rb. komorne tanie. Pierwszeństwo 
dla chrześcijan. Konstantvn.owska 
M tl (Zgierz). · 1953 

A'A'AfAfNowe Biuro, 1E. Zerffas 
• • • •Miko.tnjeweka' 6b tamże 

kantor sŁużby poleca . Wielmożnym 
paniom, bony, niem ki, gospodynie, panny 
z wyższem wykształceniem i wszel
kiego rodzaju służbę tylko z dobremi 
świ-11.dectwami 28(3-1 

Najtańsze śródło mas1tyn do szycia, 
ręczne od 20 rb., nożne od 40. bę0 

benkowe, n.a spłaty. Piotrkow!lka 209 
m. 11. 23i9-6 

Przybląkala się w środę koza biała w czar
ne laty do odebrania Składowa 18 m. 20 

. 2350-3-1 

Niniejszem podaję do wiadomości P. P. że zakład mój kufaier- < 
ski, egzystujący od 1903 r. przy ul Przejazd, został przeniesiony na 
ul Piotrkows.k~ 1' 93 i zosta.ł zaopatrzony na. sezon bieża,cy w dobo
rowy wybór towaru futrzanego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 
wchodzącego, tak gotowej jako też i Ąa zamówienia, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty z własnego i powierzonego towaru. .Mając nadzieję, że 
i nadal P. P. zB.l!zczycać będą mój zakład swojemi względami pozostaję 

Z wysokim poważaniem 

A. Maniszewski 
1842 Łód:t. ul. Piotrkowska 93, (oficyna na parterze) 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca !kóry wołowe, krowie, rielem. kOńlkie :~f ::e~ lói i 
Slmaler topiony, do n~~~~;c~~h- Krew iuuoną ~:t~:;\~~y Mft[lke 

. mie10-ko1tna ~~ :r~~u ~1atr~~~·yt.ucz· WłOlień tapirnuki ~elYD· I tekowany ;k~!~~:chw~b0:~~;:chh iuzelioe ~~~~~- LM lltHUDJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. f>92-
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Pierwsza Lecznica lekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej)„ Telef. 30·13. -

Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/% - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Pr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki ?d 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC c~dzie_nnie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 

MAGAZYN MUZYCZNY 

G. TESZNERA 
30. Piotrkowska 30. 

Poleca na sezon szkolny. Skrzypce i praw
dziwe mandoliny włoskie od Rb. 4.50, 5, 
6, 7.00 i wyż.ej w lepszych gatunkach, !Jl'a
mofony bez tub, przyjemnie grające bez szu
mu, Płyty z nowych operetek, jak .Gri-Grt• 

„Puppchen", Kino-Kónigin• et. Cet. 

Wszelkh! re»IH(je Vł9iODłWone sa sumienni! i ertvstvcznie. 

~r. i. imilttin~ 
przeps;owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wie<lil. 

Dro JEhNie~I 

G SKI 
1307-52-8 SZEWC 

Mikołajewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wy~ 

kwil1tne w "ielkim wyborze po cenach przystępnych • 
~ łłajnowsze fasony obuwia. . 

Firma nagrodzona wielkimi med~lami złotemi . na wysh. wie R~
mieślniczo-Przemysłowej w todz1 oraz Wystawie 1913 r. w Naapo.u. 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKTE.-
WARU.NKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyj~tkow·) 
wygodne i tnnie. działki na~ ~zeką. -:- Rozmiary działek w"e.a h:f? ży-

czenia nabywcow. Zwracac su~ do bmra pośr.-w sprzed. dM1ałkow 

WILNO, Zwierzyniec, uHca Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. No. 46. l524 - 12-4 

Dentysta 

l
~-M-OD_N_E -uRiĄ''-oz-E-Nł_A_M ... IE-S

21111

ZK ... A-Nl-OW-E --al 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble sah>nowe. 
Galanterja i drobiazgi mebłowe. Urządzenia kuchenne. 

ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 

ul. ANDRZEJ A J\fa 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 14.04 

powróciła. 
Mieszka obecnie; Piotrkowska 116. 

Telefon 29-33. · 
Przyjmuje od 10-1, od 4 7, w nie-
dziele i święta. do 1-ej, 1907 Ulica Południowa M 2. 

Teiefon ~ 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
ll<osmetyka lekarska) weneryczne, I ~~:Z:d~~ M;;:~Oszltflang~J~'Hfirł~Wk ~~I· d. ~t\\Vui 

I w f i r m ie l\ł:U1U li ~ li ~n TAPICERSKI 

li 

ul. Nawrot M 7. Tel. 25-50. 
1648

_
5
2-

1 

~· -- Hygjena twarzy i rąk "M 
~ Wszeclllświatowej SI I" (P LY N) 'Cdeli•atni& skórę, 
I sławy JJ · leczy radykalnie i * 'JS11wa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok inłodości. :: Cena flakonu. Ąb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef GTossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184.-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami 

Zdrowie jest najcenniejszym skarlłem dla wszystkich! 
Słyttna w całym świecie 

HER 8 AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERlGEB1RQST~). 

Zalecana przez najsł)'11niejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy M.inisterjum SJKaw Wewnętrznych w Petersburgu jest 

·jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w oości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidfowe trawienie. DzWrta skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Katde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny repcezent.ant ·na Krółestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Gross.nann9 Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
przesyłki. Wysłuegać się falsyfikatów I podrabianych etykiet ! I 

455-2-2 

Kursy Politechniczne 
w Lodzi, Piotrkowska 117, 

Czynne są oddziały budowlany i elektrotechniczny. Wykład przez siły pier
wszorzędne. Osoby interesowane mogą obejrzeć szkołę codziennie od 4-9. 
Chrześcijanie płacą wpis zmniejszony. Zapis nowych kandyda-

tów codziennie od 4-8. 1950b-4-1 

Dyrektor 8-blaso(l)ego Gimnazjum Imienia 
M. Witanowskiego 

z wszvstkiemł Pł'lłwt1mi gimDłlzióW rzadowvch w łodzi, Płacowo 13, 
nlniejsEem zawlad-amia, że wakanse są w klasach: wstępnej. 1, 2, 5 i 6. Proś
by przyjmuje codziennie od 2-3. Dzieci chrześcijan mniej zarno• 

żnyc h, płacą wpis zmniejszony. 1950a-4-1 

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam mołch szanownych klijentów, że mój 

Skład suk11a i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej M 11, od d1tia 1{14 Lipca r. b. przeniesiony został na. 
ulicę Nowo111iejaką Nr. 15, upras.zam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z powat:aniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15„ 

UW AGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w. towary 
1629·26-l Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. 

• '.:· ,r;. ' • " • ..:. ··_} . " :„ ., :.: 

Dr. Alfred Hejman 
Cherohy uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

Telefonu Ji 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecLie ul. Andrzeja .M 2, 
róg PiołPll:owsk-iej, 1-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej: 
Telefon 17-31. 1691-208 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. S:mycera). 
Leczenie zęb6w bez bólu elektrycz
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krz.v wych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Dr. Trachtenherz 
ulica Zawad~ka N~ &, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala mi e.js ki ego, spe ej al ista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej. 1688-li'>O 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa
ratu ERLlCH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektrycznoścL Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. aknsz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 

Dr. me~. J. UWAHnVHUR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalista chorób żołądka, Ili· 

szek i przemiany materji. 
Przy.fmuje od 11-1 ranoiod5-7i pół 
po południu. Dla pań oddzielna po-
czekalnia. 1931 

Dr. Klozenberg 
powrócił 

Choroby nerwowe 
lb97-3-1 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfi!is. 
Wszelkie analizy lekarskie i che
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Nawrot 1, rJg Piotrkowskiej. 

Choroby: skórne, wenerycz~e 
i meczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od ó-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Dr. L. l{laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. W. Bernard 
Choreby uszu, nosa i gardła. Choroby weneryczne, dróg moczo

wych i skóry. Przyjmuje od 10...;.ll r. i 5-7 po poł, 
w niedz.tele od 10-11 r. Spacerowa 40 (przy Andrz!'ja) 

Ulica Piotrkowska M 35. Przyimuje: 9-- 1i5-8. w niedziele 
T&lefon 19-84, i święta 10-1. 1947- 200 

Wydawca1 Jan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, W idzews.lta ii 106a.. 

moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie sypb.ilisu sa.lv~"sanem Er
lich-Ra.ta ~606"-914 (wśródżdnłe}. 
Leczenie elektrycznością,, elektr(lliz11r 
(usu w&nie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4- ' f' 

panie od ó-C pp. 
Dla pań oddzielna poczelrnl 11 i l 

Dr. men. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerio i cberobV kobiece. 

od 9-11 rnno i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Dr Sonenhero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 

&Ofi i 914 (wśródżyluie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia). w niedzielt1 

do 4 po południu 

Ogloszenia drobne. 
Kto za.gubił' paszport, kto chce sr.ro· 

wadzić nowy paszport dla żony JuJ, 
ma łoletnicn dzieci, za piśmiennym 
pozwoleniem męża lub ojca, natych
miast sprowadzam nowe pa:szpo!'ty, 
nowożeńcom przesiedlam żony do mę
żów, pisztt wszelkie wogóle prośby 
i apelacje, załatwiam szybko i bardzo 
tanio. Tamże uczeń gimnazjum 5 kla
sy udziela lekcji równiez bardzo tanio. 
Zgtaszać się w niedzielę każd~ po 
pott!dnin i codziennie wieczorem po 
6. Łódź ulica Zakątna m 78 pierwsza 
prawa jednopiętrowa oficyna. 

2347-6-1 

MRszyny 2 Singera bębenkowe, pra
wie nowe, tanio sprzedam. Kon-

stantynowEka 23-1 2345-3-1 

Oddam na własność dziewczynkę 9 
ruiesięcznl\ bardzo ładną. Zgierz 

Łęczycka 26. .Milczarek. 
2344-2-1 

·potrzebny wspólnik lub wspólniczka 
do szkoły sztuk. pięknych. Ka.pi• 

tał 600 rnbli. Oferty Piotrków, ad wo· 
kat Doma.1i!'ki dl l P. R. 2338.!3-1 

®e®ee®~ 
Redaktora Anna Grodek. 




